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N·emcy ·zachod ie. kolonią USA 
Gromady fachowców amerykańskich odbudo­
wujq pośpiesznie. zakłady -przemysłowe Hitlera 

BBRLIN PAP. - Dziennik „Beriiner inia planu odbudowy na sz-eroką skalę, I ców, większyol1 kredytów zagranicznych 
Zeitung" donosi. że wylbitni amery·l\ań- 1 zwiększenia władzy admioist ra<:ji nie- oraz reforim monetarny1ch i Po·datk<>­
sicy przemyisło1wcy. ·którzy z:wiedz1H (J- mie.cki~j, po·rlniesienia i1mpo n1u su ro w- wych. 
strutnio anglo - ameryika(łska . streifę w ,~_,; __ ~-..;....---------------

NdemczeC'h, o·powie•dzie:li -się na rze•C2 Wym1· ana; depesz 
oddainia do dyspo1zycj; amerykańskiego 
1Zarzą1du w<Jlisk()fWego dOIŚ'Wiadoronych u 
flzędniJków r foobolwców z vrzedsi~ • d USA 
biorstw Stanów Z,lednoemnycb. Z Okazji SWięta narO 0W8g0 

30 amerykariskfoh fa1bryk metalurglicz· 
nyoh, towariiystwa nait01Wego i zakła· 
dów włókietttlnicizych dellego-wafo jui swo 
ich ozołłOłwych przeidstawiciell. 

Pra1ea tych . ludzi przy zar.ządzie woj­
skmvym - za.macza d'IJiiennik - ozna­
cza. ie pragną, Ołl1i stwoiizyc z zachodnich 
Niemiec k-Oilorni~~ pracującą w interesie 
amery .kiarislclego i WJPerianzmu. 

WARSZAWA PAP Z okazji święta narodo· ' Tego Ekscelencja P. Zygmunt Modzelewskt 
wego St. Zjednoczonych Ameryki Północnej. Mlnister Spraw Zagranicznych, Warszawa. 
nast~Ha wymtana depesz pomiędzy min. Dztękujqc za serdeczne życzeni·a .wyrażo-
Spraw Zagranicznych Zygmuntem Modzelew- ne w Pańskim telegramie. .skierowanym do 
skim 0 sekretarzem Stanu George C. Marsha mnie z okazjt amerykańskiego święta narodo 
Ilem: · wego. pragnę zapewnić Waszą Ekscelencję, 

Do · Jego Ekscelencj! p. George C. Marshall, że w dniu lym Amerykanie wspominają zo-
Sekrefarza Stanu w Waszyngtonie. w :>.:.e z wdzięcznością tych bohaterskich sy- MARSZAŁEK 2YMIERSKI - przyjmowany był 

wczoraj owacyjnie przez tysięczne rzesze lud 

u.ości kaszubskiej w Kartuzach - podczas 
• • • 

P.ARY·Ż (QibiSł. wł.} - Don-O<SZ<l tutaj 
z NadrrenH że w ·kiiilku zar'kładaclt !brom 
pmdwklu1Je 'się po staremu aimunioje~ my­

W dniu święta narodowego p10szę 0 przy nów Polski, którzy odegrolt tak wybitne role 
jęcie najlepszych życzeń zarówno dla Pana w walce o wolność naszej ojczyzny. 
osobiście, jak i dla całego narodu amery-

1 
k<rńskiego. (-) George c. Marshall, wręczenia s:ttandaru pułkowi piechoty kar-

(-) Zygmunt Modzelewsią, Sek!etarz Stanu tusklej. 
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śJ.iiwce oraz V 1 i V 2. 
* * • 

L0NDYN PAP. Agencja 
nosi z Frankfurtu, ie na od!bywa-H1· li@@o~ 
się tam konferencji niemieckich mini­
strów gospodarki i rolnidwa ktrajów w 
strefach anglo • saskich J>OStanewione 
zwrócić się do dowódców obli stref z 
żądaniem udzielenia pomocy w ebliciu 

evin sję _o_le.cierpliwi 
. brakiem odpowiedzi na zaproszenia do narad w Pa·l".y~u 

„zagrażającej anarchii". 
Ministrowie demagają się (l)pracawa· 

L<i>NlDYN folbsł. wł.) - Agencja Rei~ter 
don<>Sii, 1IŻ dtwlOlłlla pierwszymi krajami:. 
k•tóre przyj.dy :za;prosizenie na konfereo 
cję IPMYS~ 2.2 p.ańsitw europejskich s~ 
Irlandia ł Włochy. Wfocihy wY.Suwa.j~ 

•przy tym pro.ielkt ZJWiękJS·zenia Hoscj tiod 
k<>misjd, 'PWJJ.Onowa:nyiclh przez Bidault'a 
- do 'P:ięciu, a mia1nowkrie utworzenia 
;p .o·d!kom~sji ·dlo sipraiw emDgraaJi. 

LON[)YtN PAiP. - A1gencda Reutera dio 

Referendum wśród huku bom:b . , I 

General Franco rekrutuje hitlerowców do swojej gwardii 
LON1DY1N ~ob!sł. wł.) - Agencja Reu1t1>f moob,, - a cli.. kitórey zamierzali ipó:iść siki dlzienni!k, ulka~udący Się w ~1arsy;1ii 

!!a drono'Sr z Maid!ry'ht, że w niedzieilę od· '~ urn wyliJ-O.rc:tY1clh - corfuię1I1 się w wze- zaanlieiścił :wi.adumośić o a1kc1i werbunk-0~ 
hyłl()I się w HiisZJPantii rełerenldum. w któ- stiraic!hu. 

1
• • wej .do lrisZJPańiS'kiej 'le1gd,i ·c'tld'zo.ziemskie1. 

rym ludnolść miała~ <*J<OtWieldzłeć za 00 Na s'krZY!ż.oiwatn~acb ~1Ul!c wyst_~w10,ne Dz.ieinn:ilk v~)'datiei. iiż na te.renie Niemiec 
~tainieun gein~ Franco na staoOIWisk.u gło. zo&tały iposterun<kd złoz,one z oncerow iSłnieie s;pecja:l.na or.gadizacja, która wer-

.• fa~ang1. huje i przelwooi pr~ Szwałcairii~ do 
wy panstwa. Z MADRY'R!J donosz,a', ie na Puerta Hi1SZ1Pall'ii · byłyoh IClzłl()IJlk.(~w orgaulzactii 

Na mura:ch ·dlomów maidryckfcih - del SoJ eksipfodowała bomba dużych r<0z Hitlerjugend, gdtz~e wstępu~ on'l do Je· 
s~ze1góil1nie w dziiełnicaeih mbo<tniiczyich, mfarów -'- zrzwcona z 1Przei,ieżd:żaj•a ceig<Y gjJ:. Zgodnie z d~iesieinierą dziennika 
- wyipi'Sane 'były h'Cznie hasła ()lpO!Zycji, szylbko samocbodu. głównymi dśrodkaimi tej akcji sa ~lolna· 
iwzY!waią1ce ludność do wstTzymattia się MOSiK!W!A (iobsł. wł:} - Wedłu,g d-0- cłtiium i Hamburg, l>Ulłl!kitean Przeru1to-
Qd gJosowan.iia. nies.fonia aigeJJ11C;i\i Prance PresS-e hi'szpań- wym ~ Zurych. 

nosi z tte~sinek, iiŻ nzad fiński postano.. 
wił nie przyj11ć a1nglo • flf':aincuskiego za· 
!Pr01Sz;e11.ta do wizi!~cl~ udizliaru w roizpo• 
c:zynaja,ieej się 12 lilPca w Paryżu kołt• 
iereincjt państw ·eiu.r01Pejs1kioh w spraw~h 
gospOldairczyich ~Y attnervkańskieJ. 

* * * 
LONDYN (Olbis-ł. wł.) - W koł.acl1 zb1i 

żonych ·do rzią·du twiierdJ~ąi, iż minister 
Bevin · jest sinni'e ~Mner.wowany ,;iół· 
witn" tempem · naideho.drnli~Ych odoowie· 
dzii na zaiproszen.ia db ~narad: w Paryżu 
Odm-OIWitl:a odP-OiWiedi P.iJnłandii wywo'ła· 
łai tu s:ilną k0111,śfernaicję. 

* * "' 
MOSKWA PA!P. - · Na inarginesh 

z:bliiającei.i się foonferencj.i ;par.yskie·j, -
,,Izwie•sti;a„ -pi'szia,~ że · Bevin i Bi· 
danlt zawozasu ulecydrovali ·jaki będrle 
p.o/rl.ZądeUc · d!zlieinny r.uzpoczyna\i·ących · się 
12 liPca · O'briakł i uwaiżafa J){)ll'7Jądek · ten 
za . Q!bmvJąz'li~ą1cy dfa _ 1zapros:z0<nYC,b · 
państW. 

P·rzedwlko ·wdlziiałowi w. referel1idm:n 
wyipo1Wdedziaiły &rei zaró~rro stronni·ctwa 
IeWliie-0,we, ~gru:Poiwaine w 1>~01lm de1ltlo­
kratycznyim, ja1k i mona1relhi•scF, z -wyi~t­
k:iem z:wo'lennikóiw 1don Juana. kfó.rzy w 
osta:tntie.i chwili zmienił; zda!lłi.e. 7.ałeca­
jąc gł<OSOIWalnie ,,zgod.nie z sum.leniem''. 

. Brytyjscy t lranou.scy inkjat91rzy kon 

CZ et n I• cy ,. h 1· t I e ro w· cy ferencjj nie WytpUSZICZaią swego planu 2 
· r11ik /- sitwie:rdiza drzłen1n.iik - zaś naradę 

. . :zwołują. ~yn1ie w tym ce1u, aby uzys· 

k • · • • k kać PliZeJdosowal1lie i zatwie1rdzenie 

W Barcellonie we wozeisnych godlz.i­
naich raninycib wylbucihfy trzy bomby -
na głównych ~iicaic!h miasta. Huk b-yił ~ak 
w:ie1lki, że powyipadały settki s'Zyib w c!o· 

prOWO UJq na granlCY JUgOslowiańS iej swego planu. Z'danieim „Izwiestii" bezce-
V)N!DYN (Ob1sł. wł.) - Z Belg:a<lu Niemców. Podczas naJPad:u zabito tiedne- rnrnonia•liny stosunek Angl]H i Pr.audi do 

. . . . . • paińs~.w emope(islci'ch rzwca s~ęi ·teraz w 
d<>no.s•za,i o nowy:m na1paidz.ie dO'ko·nanyim go straJZ~·l'ka Juig-01słowiaińsik1e,go. We.dł~11g oczy nawe.t tyim, 'którzy·vocza:tk-0 wo po-
ipo Przekroczeniu granky austriacko - infonma<OJ•i kores1pondernta Reu1era „w1ę- pieraili plan brytY1.lsko • franc,uski. v.,r ko­
jwgosłowliaiń1Slkie<j IJ)rz.ez baindę ,,białej ksza czę;śc człon'ków· „Białed Gwar·dd~'„ łach l)aryskich 'P<rn uue duża n i epewność 
zwairdii", rekrutującej si'~ z czetników i jest internowaina w Wiedniu." co <lo [lowod'zenia całei.i imprezy. 

Maria Zarąbi,ńska-Broniewska Tow. Wladysla.wowi BRONIBWSKIBMU 
' z v~wodw ~gonu · Jego żonN 

, 

arlyslka scen polskich - więzień Oświęcimia · 

zmarła po długich i ciężkich cierpieniach w Zurychu dniu 
S lipca l9f7 r. o czym zawiadamiają pogrążeni w smutku 

Bąż i córf(a 

/ 

Marii ZARĘBIŃSlrlEJ„ BRONIBWSKTBJ. 
W)Jrazy najgłębszego współczucia składa 

REDAKCJA „GŁOSU ROBOTNICZEGO" 
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Gdyhy szlo tylko o Anglię. moglibyśmy powie· 
dzieć: to ang'ehka Enrawa r.iy robotnicy an­
gielscy zqodq •it> na ta by, aa ż_ądanie Wall­
street, po9rzenać pod zielonym uknem wszystkie 
reformy, do których iohow·12ali •ię wob<?c nich 
orzywóclcy Labour Party, to je t •J>rawa rob:itni­
ków _angicls~ich i tych przy\l•\tlr1)'Y· To jest, ewen­
tualme, takle 51Jrawa tych, J,;tóny w innyr.h kra­
jach Europy wieri:yli w tych przywódców • robili 
im reklamę. Ale to w każdym razie nie nas:,ia, 
polska sprawa. 

Niestety, jednak, tale nie jest, Jest to także 
nasza, polska spraw11. Nasza, gd "' chodzi tu o 
Europę. Nasza, gdyż chotlli, mówiąc konkrPtr.ie, 
o Niemcy. To jest r1eci, k.tóra obchr,dz.I nos e -
pośrednio - jak najbardziej bezpośrednio. l!'Zecz, 
o której milczeć ni& chcemy i nie moie'lly 

Konserwatywny tygodnik brytyjski „Obs~rver", 
pismo dobne na ogól poinformowan!'~ podJje sze· 
reg niedyskrecji na temat JJl<1nów 'Vaszyngtonu, 
związanych z „odbudową Europy". Po,llug tych 
mformacji, Stany Zjednoczone mają soh!e życzyć, 
ab?: 

1) kraje europejskie wprowadziły jedną wspÓI· 
n11 walutę - Il więc, ce> za tym idzie, zni<:isly o­
graniczenia w obrotach handlowych między sohą; 

2) skoncentrowały slę n11 odbudowie trzech za· 
n.dniciych ogniw gospodarstwa: na produkcji żyw­
ności, produkcji węgla i transporcie, 

3) planowały .:w skali kontynentaln9j". 
To wszystko brznń ba\-dzo niewłnnie ! bardzo 

przyjemnie. 
Ale co fo oznacza w praktyce? 
M.:imy w Europie kraje zniszczone 1 nieznł~z· 

.-zone. Mamy Polskę, Jugosławię, szereg terenów 
ZSRR, wypalonych, ograbionych, zrujnowanych do 
cna pT.lC2 Niemców. Mamy Franc·Ję, zniszczoną nie 
tak jllk nasz kraj, all' o gospodarce rnOCT10 oslahio· 

ŁEZ 2 -

WARSZAWA PAP. Dnia 2 lipca rb. wojskowa, poszuk~jąca kwater. Bandn 
o godz. U-ej wieczorem banda w sile zmusHa sołtysa do oprowadzen\a -się po 
25 ludzi dokonała napadu na osadę Pu- wsi pod wskazane według listy a<\resy 
chaczew gm. Leczna, pow. lnbartowski, gdzie dokonywała bestialskich mordt)w. 
gdzie zamordowano 21 osób i raniono 3 Bandyci mordowali swe ofiar.y, strzela"' 
osoby. Miejscowej straży wieJskiej ban- jąc w tył gło vy lub rzucając granaty do 
dyci przedstawili się jako jednostka mieszkań wtedy gdy nie chciano im 

• o e m 
a r dzf e fr ncuskiej rtii 

-. P.ARYZ (P \P). Pr ~ donosi, że. na 
po iedzeniu rady naczelnej SFJO to('.zy 
się dysku~ja nad przyszli.I połilykq Par­
tii. Zarysowały się jak podaje - 4 sta­
nowiska: 

1)Aprobttta polityki Ramadiera, 
2) Krytyka Ramadiera z uwaR"i na to, 

że poczyni! za wiele koncesji na rzecz 
innych partii w bodących w skład rządu, 
któr nie goilzą się na planową gospo­
da kę i kontrolę wielkieR"O przemysłu. 

3) Postulat, aby premierem rządu ko· 
alicy jnego bez komunistów nie był 

soc j:i \ista, 
4) Postulat, aby zaprosić do rządu ka­

ałicyjnego przedstawicieli francuskiej 
partii komunistycznej. Podczas dyskusji 
premier Ramndier, popierany przez Le­
ona Bluina apclo"'al do członków rady 
m1czelnej, by wycofali wnkrki, ktt'ir 

.J:!ie mogly znaleźć aprobaty radykałów 
i MRP. Ramadier zaznacz ·I, że wni Il 
takie unientOŻli\\ ią współpracę socjąli· 
stów z ra<lvkalami i M P. Glos an· 
odb~dzie się dziś w poni<"działek na<l ra­
nem. 

Siła błogosławieństwa lub zaqł~dv tysiąca lat. Przez półtora tysiąca lat 
wysyła potężną siłę. 

IAJEMINllCE IO A gdyby tak przyśpieszyć to wysyła­
nie siły przez radium? Coby się wów-

Słysz yrny od czasu do. czasu o „ato- py nowy wiell·i świat. W S<.>rcu atomo- czas stało? '· 
mie". Bomba atomowa, energia ato- wego zinrcnka znajduje się bowiem ją- Zr6bmy nast\'pującc porównanie -
mowa - dla setek tysięcy ludzi - to dro w ksztnki<' naszego słońca, wokół rzućmy z wysokośd kilometra jeden ki­
jalraś nadzwyczajna rzecz, jakaś „ta- którego ~rą_żq 7.n1'1w je15zcze ni:1i<~jsz: !ogram żelaza na dąm mieszkalny. Naj· 
jemnica". · równaj~ca się „zagładzie ludz cząsteczki, 3nk nni;;ze planety, gwiazdy 1 wyżej przebij~ dach! , Ale rzućmy bryłę 
kośd". komety. o wadze 1500 kilogramów? Dom zosta-

„Jądro" znjmuje w atomie bardzo ma· nie zburzony. 
Postarajmy się zrozumieć co5 niecoś To samo 1·e.:t z ntomom - jeżeliby 

I · h' t .. „ lefi.kie miej. ·e - r>rz~ trzc(1 miQdzy j~-
z toj zawi CJ „ 1& orn . -i całą jego siłę, wy::.ylan~ w świat przez 

Otóż, nasz świat, nasza Ziemia - drem 11 obrncajqcym._i się wokrlł ni<!go półtora t~i<~ca lat wypch1111c naraz z ato 
zbudowana jest z 92 dotychczas zna- towarzyszami - jest pusta. mu - siła ta byłaby olbrzymia! Mogła-
nych pierwiastków _ jak żelazo, złoto, Otóż - 11 wni zauważyli, że niek16· by zniszczyć miasto lub wyspę! 
azot,. hel i inne. z rozmaitych pohic7.cil re pierwiastki jak odkryte przez rrn ·zą I teraz dochodzimy do sedna rzeczy. 
tych pierwiastków otrzymujemy wszy- wielką roda<.'7.kę Marię Curic-$klodow- To właśnie ,,przyśpieszenie" wydalania 
stkic nasze ,,rze<:zy ziemskie". ską - polon lub rndilm! - wysyłają w siły przez atom nazywa sit „rozbija-

ś · t <l • niem atomu". 
Te „pierwiastki" składają się znów wia pewnego ro zaju promieni-e, pro- Ale radu jest na świecie bardzo mało 

kolejno z malctlkich, bardzo malclikkh• mieniują. Poczęli badać to ,.promie· ł rozbicie atomu tego pi-erwia tka nie da 
cząstoczck. które nazywnj;i si~ atom a· niownni atomf1", względnie promienia· Io by żadnej korzyści. Są je<lnak j z 
ml. Pół rnlllona atomów połączonych ~a,ni.e Jego jądra. ~r?mien~owanie to 

1 
inne pierwiastki promieniujące _ jak 

w szn!-';eczek - dałoby n~m. zaledwie 1es~ bardw powolne 1 hczy sic- nieraz na uran, tor, Uranu je.st r,nacznie wic;c j 
grubosc ludzkiego włosa. W1dz1my więc, )rsiąc~ laf. I t~< na_ p.rzyl~ład rad - na świedc niż radu. y właśnie takie 
jak nkskończenic małe są to ,.cegiełki", p1erw10stck lecząc~ J_ak_ wiadomo. cho· „przyśpieszenie" wydzielenia "iły przez 
z których zbudowane są wszystkie rze- robę raka - prom1eniu1e przez poltora atom uranu _ dało <;łynną dziś na cały 
c:r.y na Ziemi. ty:~ią~a lat. Wysyła ene:gle, silne pro· świat „bombę atomową". 

Ale atom - ta maldika drobina - rn1e~1e - przez ta~ d_tug~ okres _cz~su a Drobny strumi<'t'1 wody nie potrafi wy· 
składa się jeszcze z drQbnicjszydi o~u- dopiero potem zamienia się w ołow 1 gaz rządzić człowiekowi żadńej szkody, przy 
szyn. Gdybyśmy przez ja1kieś nad:lJtV'y- zwany helem. ni '"ie mu najwyżej tak pożądaną ochło­
~zojne szkła zajrzeli do środka atomu Pomyślmy - rad (zwany w chemii dę. Ale ten sam stru·mi t1, wyrzucony na 
- .roba~zylil:}yśmv w jego w:nętrzu ca- rndi11m) wysyła cneruie przez półtora człowieka z więk:iit'..ci „ytl·-:t~~~ ?"tr:ifi 
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otworzyć. Po każdym dokonanym mor­
dzit> - bandyci grabili mienie pomol'tło 

h. 
Zamordowani zostali: Grot Fra(lcisz­

ka. lat 45. jej córka Barbara, uczenica 
3-ej klas~, gfo111azjUm, lat 16, I<waś· 
nlł~wska Janina, lat 41, Kwaśniewska 
Kazimier , łat 46, l\.ogutowska Balbina, 
lat 30. Kogutowska Stefania, lat 21 
(wdowa, mąż jej zabity został przez ban 
dę w 1945 roku), Skoniecki Aleksander, 
lat 61, yn j g , Tadeusz, lat 29, córka 
Wanda ,lat 24, Ztnttrek Bolesław, lat 40 

· ioua je , Zofi , \at 38, żmurek Mieczy 
ław, lat 18, Wójcik l\Iariaa, lat 28, Pa­

·Wi' z Elżbieta, lat 30, Gór ki Edward, 
lat 32, .Ąugustynowicz Władysław, lat 
27, Knniewski Franciszek, lat 34, Toma­
szewski .Józef, 1~ 37, Skorniewska Apo­
lonia, lat 35, Uka\. ki Franciszek, Int :12. 
Ukal ki it1c;cy~ław', lat 45, sołtys. Aby 
uni ożliwić zaalarmowanie władz, an 
dyr· zer li łącltlość pn:e:i wywrócenie 
·łupqw telerraficznych, a następnie spa 
Hli ost n r ece Swinka. 

Władze są na tropiP 

przewr\)<'ić go. Strumyczek wody wyrzu 
eony z szybkością t.rudną do pojęcia -· 
przerzyna lód rozbi ·a skały, kroi węgi:el 
jnk rna-;Jo. To samo dzie}e się z rozbi­
janiem atomu! Siła wydzielana przez 
uran w ciągu miliardów lat - wydalo­
na naraz jrst tak potężna, że niszczy 
miasto, jak Hiroszimę, niszczy wyspę 
jak Bikini. 

Nie są to \Vszystko rze<:zy nowe. Już 
pięl'dzi<'siąt lat temu uczeni badali pier­
wiastki promieniotwórcze. starali si~ 
przyśpieszyć ich rozpad, przyśpieszyć 
wydzielanie przez nich siły. Maria 8urie­
Skłouowska. Bequcrel1, So.h~nidt, 'Ruthe­

for<l, Thompson, uczony radziecki Piofr 
K n pic n - i sdld innych zajmowało si\ 
sprawą ,.atomu". Powstała już cała na· 
11ka o ::ih1mie. Z początku było trudno 
,.przyśpieszać promieniowanie atomu". 
Próbowano to ·uczynić wszystkimi mo­
żliwymi :rodkanii, jednak ani za po·mo-
ą oki j t mperatury, ani za pomoc~ 

elf'-ktrycznośd nie •1<lalo sii; tego uczy­
nić. Dopiero w 19 1 9 rok11 - rirzy „bom· 
bard anit1" atomu .uranu promie:iiami 
wyrlzielanvmi przez rad ·- udało się ten 
proces ·przyśpieszyć. Dziś cały szereg 
ll<'ronych jest już w posiadaniu tej ,,ta­
j mnicy atomu" ! przyjdzi~ wkróke 
chwila, że te najnowsza siła zastąpi 
ludzkości węgiel i elektryczność, że bę· 
dzie to siła przynosząca ludzkości błogo 
sła wieństwo, a nie zagładę. Rud. 
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ma win11qi• 
Wtorek 8 lipca 1947 r. 
Dziś: Elibiety 
Jutro: Weroniki 
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. Tel t ny 
Pow. Urząd Bezp. Publ. - Nr 3" 
Pow. Kom. MO. - Nr 22 
Miejski Pooterunek M©. - Nr 36 
Starostwo Powiatowe - Nr Si 
Pr,ezydium Pow Ra<Iv Narod, - Nr 1'02 
Zarząd Miasta Kutna - Nr 30 
Straż Pożarna - Nr 41' 
Urząd Repatriacyjny · - Nr 86 
Pow. za,kła<l EJe.ktrycznv - Nir 32 
Urząd Zdrowia - Nr 91 
Polski ~zerwony Krzyż (PCK) - Mr 89 
Szpital Powiatowy - Nr 20 . 
Ubezpieczalnia Społeczna - Nr 34 
'.Apteka ,,Pod 0rłem" - Nr !06 
'Apteka Suk<:._ H. Walente - Nr f 

fymcza~o '{'! Adres Redakl.!jl „Głosu Kut­
now~kierro" Powiatowy Referat lCu\tury i Situ. 
ki, Kutno, ul. 29 Listopada 1, tel Nr. 17. 

Jan Grzelak - Żychlin - zagulJH 
w Kutnie 4 lipca teczkę z dowodami o­
sobistymi i pieniędzmi oraz. d'Owody Ma„ 
rii Gozdowskiej z Żychlina. PrMi o 
zwrot dohtmentów za nagrodą. 
U'.l"I I I I 111rtIIn11III11 t li I I I U I I I 11'1U1.1 I IHl!l'tlll 

,,s w 

.,O t O S K U T N 0 W S K I" su. 3 

1Nawozy sztuczne w każdej ilości 
dla c fonków z lą ku . o moc Chłopskiej 

Spóklzlelnia Rolniczo - Ha1ndlo\\~a roku za nabyty na wóz sprzeda swojej l niu w 50 "proe. i gospodarstwa, ktp~e 
„Wspólna Praca" i Centrala Powiatowa spółdzielni zboże (żyto albo owies„ albo biorą nawozy. na .kont_r_akt~we µlantacie 
Zw. Samop. Chłopskiej w Kutnie jut ro- jęczmień) w ilośda<>h: za 100 kg nawo- rzepaku'. rzepiku ~ zboz el!t~rnych. 
zpoczęły przedai nawozów sztucznych zów azotowych 60 kg zboża, za 100 kg. l Cennik nawozo:v dla odbiorcy przed­
dla swoich czionków. nawozów fosforowych 35 kg z·boża, za! stawia się nas!ępuJąco (cena za 100 kg): 

Nawozy w każde.i ilości można na- 100 kg. nawozów potasowych 30 kg.' Az.otniak 2~ i yół proc. - J.635 zł.; sa­
bywać n11 następujących warunkach: zbożf!. Od warun~ tego zwolnione są letrzak 20 1 P,ol proc. -:-- 1.130 zł.; ~ap· 
Nabywca zolxiwiązuje się, że w termi- gospodarstwa drobne do 4 ha, gosp-odar· amon 15 i poi ~roc:. - l .295 zł:; siar· 
nie najpóźniej do dnia- 31 grudnia 1947 stwa •. który-eh zasiewy ul~gły znlszcze· czan-arna.nu 20 1 po! proe. - 1.575 zł.; 
--~-~~----~------~- -~---~~~~----wp~fo~atl8~oc.-9Mzł.:t~~~ 

N a r a d a k ., r o w n ., k o' w s p o' ł dz ., e I n ., ;~t~:~~~j:k;8~42 I ~r;~~=-95~6~!.~ł.~a~~: 
· • ~~11:,~~niow~ .920 ~·~2~e~e ~o5~~~fea s~~ 

Zwiqz u amop mocy Chłopskiej z opakowaniem, za wyjątkiem siarczanu 
amonu i soli potasowej, które są sprze· 

Dnia 5 bm. w si~dzibie Pow. E:entr. ~nakreślił plan praey spółdzielni gmil'l· dawane luzem. za qostarczone zboża go 
lw. Sam: Chł: i Spól<tzie!nl Roin:-Han<l\: 'nych na najbltższą przyszłość. „Nh~wąt· spodarz otrzymuje pefną zapłatę w go-
1,Wspólna Praca" w Kutnie odbyła si'ę pliwie, błędy będziemy j;e.szeze póp~łrliać tówce, według cen rynkowych, jakie oba 
miesięczna narada kierowników gmin- mówił dyr. Jóźwiak, ale też qie ulega wiązywać będą w dniu do~tawy zboża. 
nych spół<lziehii Zw. Samopom. Chłop. wątpliwoś<'i, że nie kto inny, tylko Zw. A więc największa bolączka wsi, 
z towiatu kutnowskie!!O. W naradzie Samop. Chłop. będzie kierownlkiei;11 ży· brak nawozów, w tej chwili już przesta­
wz ęli u<l~ął prezes powiatowego Zarzą. cia gospodarczego i kulturalnego .wsi". la istnieć. Każdy gospodarz, czlonel< 
du Zw. Sain~p. Chlap. - ob; A?drzeJ Ob. żywica - omówił sprawy ho- Spółdzielni z,vicizku Samo,pom. Chłop· 
Or,~egorcz~k t dyrekt?.r !'Wspolne1 Pra· dowlane i niebezpieczeństwa, jakie gro· ~kiej i „Wspólnej Pracy" już dziś może 
ey - ob. Stefan Jozwtak. żą gospodarzom, którzy nie prowadzą zaopatrzyć się w ·nawozy sztuczne w ka 

Porządek dz)enny przewidywał: od~ racjonaln~j hodowli i przez nienaleitmie żdej ilości, jaka mu jest do gospodar~­
c~ytanle protoko_łu z pop_rz~nteg~ zebra do spółdzielni pozwalają się. wyzyskiwać twa potrz~bna. Zakup nawozów będzle 
ma, spra\yoz?an!e za. m1·es1ąc ubiegły z spekulantom, przez co obniżają_ do<:ho- można również załatwiać za pośrednk· 
pracy itpołdz1el~1. gn~11inych ·Z ~ent:aią, do~vość iswych gosp-adarstw, twem gmi;nnych spól<lzielni Zw. Samop. 
płftn pracy na lipiec, ł wolne ~nioski. Komunikaty giełdowe ~ organizacyj- Ch.l„ bez jakichkolwiek dodatkowych ko 

Slwlerdzono, że S'Pół<lzielnie gminne :1e bvly uzupełnieniem narady, sztów. 
jeszcze niedostatecznie n a w! a.a aly ko.n- 111111m11i1111111mnui11111111111n11111111 11111111un 111111111111111m11111111111111nm1m111nmm111111111111111mmu111111111111111111111111111111111111111111111 

takt z centrnlą powiatową. Sklepy spół- K r a d z •. . w Q I I a u ~1 . dzi~kze są zawalone ltowarnmd, któr~ z e m u s z a „ c 
na wsi nie idą np. fartuchy lekarskie, 
makaty, chodniki i t. p. \Vy!a'nia się ko· 
nieczność u<lzialu przedstawiciela Zw. 
Samo'p. Chłop. przy ro'dlzfaile artyku­
łów w PCH czy „Społem". Niektóre 
spóldzielnie w ternnie całą swoją egzy­
st~ncję op11rly na handlu wódką i pa-
pierosami, czyniąc ze sklepów spóldzięl­
czych l!ar~zmy I trafiki. 

Prezes Grzegorczyk, naµ.iętnował 
takie stanowisko kierowników sklep6w, 
„Nam - powiedział fow. Grzegortzyk 
- nie tylko o zysk powinno chodzić, a 
przede w~zystklm o dobro pracujących 

Liczni obywatele naszego grodu wynaleźli 
łatwy $posób zaopatrywania się w węgiel na 
opał:po prostu udają się iia 1tacj1t Aaory, gdate 
Jest akładn\ca węgla P.K.P. J usiłują, n•e zaw. 
sze z powodzc·niem, kraść węgiel I\• ukodę 
kolei. 

Jest ln tyn1 bardziej naganne, że dzh1ję się 
ta W l11cle 1 podczas UpidÓw, i Ż!ldne Względy 
życiowe nie mogą usprawiedliwić prze1tęp­
stwa. Riecz zrozumiała, że posterunek Milic.11 
Obywatelskiej nie może tolermvać tego postę. 
powania. Licznych złodziei wyłapano i wnie­
siono akty cskarżenia do Sądu Grodzkiego w 
Kutnie. 

W motywilt:h ustnych Sąd zaznaczył. że 
aczkolwiek węgiel kradziony w poszczegól­
nych wypadkach nie przedstawiał większej 
wartości, to jednak z uwagi na masowość zja­
wiska pr2estapczego i narąbnie w sumie ko­
lei na poważne straty, należy stosować stlniej­
szą represji;. karną. 

Na roli, w oqroclnictwie brak rąk qo pracy 
i więki;z<: korzyści mogą osiągnąć oskarżeni , 
zajmując się nc~riw!l pracą, zamiast szukanierr 
wątpliwej wartości korzyści z kradzieży I to 
na i;zltode Skarbu Państwa. 

W w1·pi\dku .-ecydywy !lcbwytanł na kra­
dzieży węgla. b~dą osadzeni z miejsca w wfę. 
idenlu do dyspozycji władz sądowych, a wy­
miar kary będzie znacznie ~większony. 

H N I na;.zej naro<lowe.I go 'Podarki". U I I Dyr. Jóźwiak, znakomity SP<ółdzieka 

W dniu 1-szego b.rn. odbyła sie pierwsza 
seria ty-h spraw. Sąd grodzki w osobie sęd:i:le. 
go R. Trimaszewskiego ukual 11 osób bez. 
wiglednym areHtem po ) mleslj\ce I Hś1tdźll 
wysokie kou\a 1 opłaty. · 

Życie normalizuje się, dobrobyt jednostki. 
a przez to i społeczei'istwa może dać tylkn 
praca, a nie grabież. 

adia „ ur.oczy zakłl;iek 

Luk nzymskl 

Nie. mogła sypiać po nocach Helena 
z Przeździeckich Raidziwiłlowa. dowie­
dziawszy się, że jej „przyjaciółka" Iza­
beHa z Flemingów <Szartoryska, powró­
(:iwszy z wojażu po Europie, w odłeg­
'.ych o ·pół mili od stolicy Powązkach bu­
i:h1je greckie świątynie> ruiny, groty, 
kaskady, kryte słomą chalupeczkl, wzna 
s.i kQJumny i zakłada Jeziora, po których 
plywają porcelanowe łabędzie. 

Rywalizowały ze sobą i nlenawidzjl.. 
ły się całe ż'ycie, co nie prz<e5zkadz.ało 
pisywać czułe listy, obsypywać się kom· 
plementami i wymieniać słodkie dusery 

·Na wieść o powązkowskich cudach, 
przeszczepiający<:h na grunt polski pięk· 
no rococa i sielankowe figielki Jana Ja-

J . 

Wejście do tun~u 

rkóba Rousseau, zabrała się Radziwlłło· 
wa do roboty. 

( 
Upatrzywszy w odległości 6 km .. oe 

Nieborowa uroczy gaik z błotnistym 
stawkiem, zacz.ęla budować 'Arkadi'ę. 
Jeden cel je_j przyświecał - zaćmić i ol· 
śnić „uk~haną Izabellę". 

Jedna stawia w Powązkach ja.lfoweś 
domki - druga wzniesie nad bajorkiem 
zamienionym w mal'Ownitzy staw, świą­
tynię Di~y w stylu neoklasy>cznym, któ 
rą Norblin ozdobi najpiękniejszym bo· 

Malownicze ruiny 

dajże w Polsce plafonem „Jutrzenka". 
Na frontonie każe wyryć patetvczny na· 
pis:: „Dove pace trovai d'ogni mra gt.t­
~rra" {tu znajdę pokój po wszystkich 
moich wojnach). 

Za dukaty radziwi!łowskie nadcho­
dzą z całego świata, posągi, greckie ka· 

• dz,itelnice, szozątki rz.eźb heil!eńskich. 
W świątyni Diany, której strzeże milczą 
cy sfinks, na malachitowych stolach 
piętrzą się wazy, urny, medaliony, bez· 
cenne nieraz dzieła sztuki. 

W gai!ku, przeobrażonym w anglels· 
ki park, wyrastają kolumny, obeHski oł· 
tarze mHości I przyjaźni. Na jznamien· 
Hsi architekci buci11ia panteon, Dom Go·· 

. .:Ht~ 
SMnks )M'zed ~włąiłynlą Dłany. 

ty<:ki, przybytek arcykaplana, greckie łu 
ki, sztuczne ruiny, grobowiedz złudzeń. 

Do Arkadii, w którefj króQuj6 Hele· 
na Radziwiłłowa, najchętniej ukazują· 
ca się w lmstiumie Diany, lub westalki, 
zj~idźają monarchowie, magnaci, am· 
basadorowie. Poseł kur.Iandzki barnn 
Heyking, po wyjeździe z Arkadii pisze 
w swym pamiętniku w r. 1784: „Dzieło 
wróżki! Jego piękno nie da się opisać!" 

Polska wali się w gruzy. Księźna 
Radziwiłlowa nie przejmuje się jednak 
zbliżającą się burzę . Nadal ~romadzi 
dzieła sztuki i triumfuje - Arkadia jest 
piękniejsza, a przede wsi:ystkim koszto· 
wniejeza od Powązek 

Studnia grecka 

Zwyciężyła Czartoryską, zwyciężyła 
do„. Puław: 

Podczas pi;erwszej wojny światowej 
Arkadia została niemal całkowicie zni­
szczona. Zbiou ze świątyni częściowo 
uratowano, przewożąc do Nieborowa i 
Dukli. W świątyni prze<lstawiającej ob· 
raz opłakanej ruiny ocalał tylko plafon 
Norblina. 

Dzieła zniszczenia dofonali: Niemcy 
podczas ostatniej wojny. Zachowały się 
}edynie mury świątyni, domek gotycki 
w którym urządzono małe muzeum ar· 

świątynia bogini łowów 

kadyjskie z kilkoma rysunkami Orłow· 
kiego, domek z wieżą, przybytek arcy· 
kapłana I kilka kolumn i obelisków. 

Muzeum Narodowe, pod opieką kt6· 
rego zna.fdu}e się obecnie Arkadia, prze 
prowadziło szereg robót zabezpieczają· 
cych i remootowych I zamierza ·wródć 
ją do pierwotnego wyglądu. 

Dziś uroczy, ten zakątek ie6t miej · 
cem lkznych wycieczek. Niekulturalna 
jednak publkwość prowadzi nadal dzie· 
ło zniszczenia, pokrywając· ko,Jumny, 
ściany i ocalone zabytki podpisami, a 
częstokroć ordynarnymi napisami. Brak 
odpowiedniego dozoru nie jest w stanie 
zapobie<: t€mu barbarzyfistwu. 

'J. S. Wrooz%ski 
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sportu 

- z~ e z Tę zą i Garbarnią? 
Lublińianka wywiozła l punki z Lodzi 

W poniedziałek 7.7. odbędą się zebrania 
następujących kół: 

GORNA-LEWA 
Państwowe Zakłady Przemysłu Bawełniane­

go Nr. 11 -'koło 7 - godz 13.30. 
Państwowe Zaldady Przemysłu Wełnianego 

Nr. 3 koło Il godz. 14. 
Firma Groszang, godz. 14. 
Ęirma Wolpert, godz 15. 
Firma Reslau, koło Il, godz 15.30. 
Firma Bauer, godz. 16. 
Państw. Fabryka Aparatów Elektrycznycl.1, 

1 
Kuło II - godz. 16. 
GÓRNA-PRAW A 

P.Z.P.B. Nr. 6 koło 7, 8, - godz 13. 
PZPB Nr. Hl koło II godz. 14. 
Zjednoczenie Przemysłu Jedwabniczego 

4 - koło 1 - godz. 14. 

LUBLIN JANKA: Skralński, Gajowhk, Kowal ski, Gęslak, Cieśliński, Rudnicki, Malinowski, Pa· 
prota, Różyło, Wójcicki, Krajewski. 

ł.KS: Pisarski (StyczyńskiJ, Włodarczyk, Łuć, Czyżewski; Karolek, Gtochowski, Hoge,1clorf, Łuć, 
Baran, Łącz, Sidor. 

Wynik meczu 3:3, do przerwy 3: I dla t.KS-11. 
linowski; dla gospodarzy - Łuć, Sidor, ł.ąi::z. 

Bramki zdobyli: dla gości - Ró~yło, Wójcicki, Ma-

Mecz sędziował p. Szymszajnert. 

I 

Niedawno pisaliśmy, że ŁKS po ładnym, tego· ŁKS grai wczoraj znów słabo. Dużą odpowie· 
ro1:;znym starcie w rozgrywkach o wejście do Kia· dzialność za wynik ponosi Pisarski, który swymi 

sy ,Państwowej , w chwili niezdecydowanymi wybiegam! denerwował najbar· 
obecnej obniżył wyra!lnle dziej nawet 011anowanych „kibiców". 
swe „loty". W pnokolia· Prócz tego ŁKS> {niektórzy i ego gracze \ Io ta· 
n..iu tym utwierd1.il nas je· cy, po kl-Orych nigdyby się Il.ie należało lege. spo· 
szcze wczorajszy .1ecz z dziewać) pozwalał sobie na grę ' niezbyt czy>tą. W 
Lublinianką. sumie, tych około 5 tysięcy widzów, których we:1:0-

Państw. Zakłady Samot::hodowe godz 15.30 
Fabryka Wstążek i Taśłll Nr. 2 - lcnło 1 1 ' 

- godz. 16. 

Młoda, ba~dzo ambitna raj przyszło na stadion ŁKS-u, opuszcz"a!o go z nie­
rlrużyna, o której zresztą smakiem, jaki po sobie zostawi! ten mecz, zadając 
Jut . nie od rlzisiaj wie· sobie pytanie: co będzie z Tęczą?, co będzie z Gar­
dmeliśmy, ze jest przeciw· barnią1 
n.ildem twardym i o d1..2:ej Pierwsze minuty gry należały do Lublinianki. 
bojowości - µotwlenlzlła Zaraz po gwizdku sędziego zieloni podprowadzili 
wczoraj te swoje walory. piłkę pod bramkę gospodarzy, ale swej akcji nie 
Bo jednak pomyśleć - do zakończyli nawet strzałem. W chwilę potem atak 
przerwy ł.I{S pmwad7-ił :>:1 .ŁKS-n kontratakuje, ale akcja jego kończy się tyl· 
i to nie załąmalo młodych ko okulawieniem Barana. W 15 minucie ŁKS jed· 

DZIELŃICA GÓRNA 
Koło młyna „Automat" - .godz. 17. 
Straz Przemysłowa o godz. 7-ej. Przędzal-

ttia o godz. 13. . 
Remiza ł,.W.E.K. D. o ·godz. 15.30 

SRÓDMIEśCIE - LEWE 
Firmy „FranJms" o godz. 15.30 
Pabryk.i Obuwia Nr. 3 o godz. 15.30 
Fabryki Kapelui;zy o godz. 16. 
P.C.H. koło 1 - godz. 16. 

Instytutu Filmowego o godz. 16. 
K.E.Ł. kolo 3 ·O godz. 16. 

godz. 16.30. 

- cl1lopców i oslabiło wiary nak prowadzi 1:0. Z podania Łącza bramkę zdoby· 
w zwycięstw<•. Po przer- wa f.uć. W 19 mimrcie ŁKS ma jliż drugą bram· 

wk Lubl.iu!anka zagrała z większą jeszcze . ambicją I kę z2 stn;".~ Sidora. 
i uzy!t.tała zaszczytny wynik remisowy 3:3. Po chwih jednak, po upływie kilkuna;;tu zaled· 

O ani!§(rzo.§t(!JJJO hl. A PZPN•u 

RTS · Widzew-Sygnał (lublin) 2:1 (1:1) 
Bramk~ dla W~dzewa zdobywa C chock~ i Gbyl K.E.Ł. koło 14 o godz. 16. 

Film Polski - · Laboratorium o 
SRóPMIESCIE PRAWE• 

Państw: Monopol Tytoniowy. 
() godz. 15. 

Firma Weber-Reul o godz. 16. 

1 Na boisku K. P. 2ljednoczonych odbył się wqo· 1 _Po :beniaminku Łodzi __ spodzie~ano się o wiet: 
oddział III rai pierwszy mecz pomiędzy mistrzami okręgowy· w1ęce1 .. Sygnału l':b~sk1ego me . znano, to . tez 

: · t t kl A PzPN w stosunku do gosc1 rozczarowanie było o w.ale 
m1 o mis ~os wo . · · . · mniejsze. Najlepszym u gości był bra:nkilrz Ob-

Mecz niestety rue nalezat do udanych . RTS !icki. Bramki dla Widzewa zdobyli: Cich~ki i 
Vvidzew jakkolwiek górował cały czas na boisku Gbyl. dla· Sygnału: Bielawski.. Firma Kinderman o godz. l6 (zmiana dzien-

wl. 
Stolarnia Nr. 5 o godz. 16. 
Fabryka Nr. 3 oddział III koło 2 o godz 16 
Koło terenowe Nr. 1 o godz. 18. 

~RÓDMIEŚCIE 
Restauracja „Tivoli" o godz. 12. 
C.Z.P.B. Nr. 20 koło 2 o godz. 13.30 
ZaTząd Miejski, Wydział Statystyczny o 

godz, 15. 
Wydział Nieruchomości o godz. 15. 15 
Dyrekcja Widowisk Rozrywkowych o godz 

15.15. 
Rzeźnia Miejska o godz. 16. 
Zjednm:zenie Przemysłu Maszyn Rolnłczych 

o godz. 16. 
Centrala Tekstylna - Składnica Dziewiar­

sko-Pończosznicza Nr. 1, godz. 16. 
Ośrodek Koµfekcyjny Nr. 4 oddział A o 

godzinie 16. 
Powszechny Zakład Ubezpieczeń Wzajem­

nych o godz. 17. 
BAŁUTY 

Stolarnia żubardz o godz. 15.30 
C.Z.P.S. o godz. 16 
Kurs Szkol. o godz. 18. 
Koło terenowe Julianów o godz. 19. 
O godz. 8 posiedzenie Egzekutywy Koml­

t etu Dziel:nicowego. 
WIDZEW 

WIMA (Przędzabiia Amerykaóska, Egipska 
i r.kręcalnia) o godz. 13.30. 

Niciarniana, (Przędzalnia l Skręcalnia) o 
godz. 14-ej. 

KURS SEKRETARZY 
Dziś w Domu Propagandy Komitetu Ł6dz­

~'ego PPR, c godz. 17-tej rozpocznie się se­
ninarium z poprzedniego wykładu. 

o godz. rn-tej odbędzie się kolejny wykład. 

Co usłyszymy przez radio 
12.05 Streszczenie wiad. dziennika poranne­

go, 12.10 Ludowe pieśni włoskie, 12.25 Aud. 
dla wsi, 12.35 „Słuchamy pieśni i muzyki ze 
Śląska": 13.00 „z mikrofonem po kraju'", 13.10 
Konc. Muzyki rozrywk. 14.00 (Ł) Kron i ko­
muni. 14.05 (Ł) „Studenci wskrzeszają pismo 
grupy wileńskiej „Po -Prostu" - Wywiad z 
pTzedst. red. „Po Prostu" na Łódź, W. Woro­
szylskim, przepraw. E. Woźniak. 14.15 (Ł) U­
twory wiolonczelowe (pł.) 14.30 Przerwa 15.00 
Muzyka tan. z płyt. 15.20 Koncert dla dzieci, 
15.40 Pieśni kompozytorów rosyjskich. f6.00 
Dziennik, 16.20 „Melodie filmowe" z pł. 16.50 
Inform. gospodarcze. 17.00 Koncert Zespołu 
Instrumentalnego. 17.35 Kalend. histor. 17.45 I 
i\ud. rozrywkowa. 21.00 Dziennik. 21.30 Muzy. 
w wykonaniu H. Bacewicz - sopran, przy for I 
tep. K. Bacewicz. 18.20 (Ł) „z łódzkiej f-ki 
gazet - „Czytelnłka" - rep M. Zagajnego. 
18.30 (Ł) Koncert' życzeń. 19:00 Aud. dla ro­
botników, 19.10 „U naszych przyjaciół. 19.30 
.,Dawna muzyka'". 20.00 Aud.r literacka. 20.15 
!\ud. rozrywkowa. 21.00 Dziennik. 21.30 Muzy­
rn tan z pł.. 21.55 „Chłopi" - wł. Reymonta. 
ll!.10 Wiad sport. 22.15 Aud. rozrywk. 23.00 
:::>stat. wiad dziennika. 23.20 "(L) Progr. lok. na 
1Utro. 

odniósł nikłe zwycięstwo 2:1 nad Sygnalem luhel· W następnym spotkaniu RTS Widzew zagra już 
skim i grą swoją rozozarował dość licznie zebraną z pewnością lepiej, gdyż pr.zecie_i uchod~i za jed· 
publiczność. nego z faworytów do Klasy PanstwoweJ. 
--~mlii~Dlllll1121111B!llBlllllllllllillllmmlllill„„„„„ ... „„l!!!!!ll!ll ...... „ 

M~e o i masło duńskie 
na kar.tki lipco'*e 

Na odbytej w tych dniach konferencji w l (Matki) w ilości po 0,5 kg. masła mieslę·~znfo 
Okręgowym Oddziale !VI!e~zilrsko-Jaj.::zarskim zamiast 7 Itr, mleka. 
„Społem" w Łodzi, omówiono wyniki rozdziel- Rozdział masła w lipcu będzie usprawniony 
nictwa mleka kartkowego w okresie ubiegłym. gdyż do 19 lipca zostanie ustalona ilosć po-

z dniem 10 czeYV(Ca został zakończony o. 
1 

tr_zebnego masła na sklepy ro~dzi~lcze i zosta­
kres wydawania :nległego mleka kartkow~g~ me ono rozprowadzone oddzielme od tnnych 
(za m-c marzec, kwiecień i maj) towarów trwałych w okresie kilku dni (od 23 

Min. Aprowizacji . przydzieliło dla ł..o<M na do 2! lipca),• aby masło ;nie psuło się. wskut~k 
lipiec r.b. 169.230 Itr. mleka świeżego, Ml„ko długiego pr~etrzymy_wan~a. w sklepdch TOZrl'llel 
to będzie rozdzielone dla dzieci do 3 łat oraz czych _w meo.dpcw1edme1 temperaturze, .pod 
chorych po 7 Itr. miesięcznie. działaniem ś;v~atła, wśr~d kur~u. . • 

Wydawanie mleka za pośrednictwem Okrę- P~zed~ta~1c~el KomisJ1 Spec1al~e1 na zakon 
gowej Spółdzielni Mleczarskiej rozpocznie się I czenie oswtetlil całokształt walki ze spekula­
po to b.m. • .. . .. jej~ n~biaj"em,_ ~>raz. ~apewnił ~rzedstawicieli 

Jednocześnie Min. AprowizacJl p1zyćl.zlebło, społdz1elczośc1, ze zna]dą w akcJI ro7p-rowadza. 
dla Łodzi na lipec r.b. 6.000 kg. masła d•1ń- l nia mleka i masła kartkowego nał~żytą pomoc 
skiego, które będzie rozdzielane na kartki „M" 

1 
i ochronę przed spekulacją pachciarzy. 

Zjednoczenie Energetyczne Okręgu Łódzkiego 
ul. Daszyńskiego 58 

ZAANGAZUJE: 
do swego biura oraz Elektrowni na tere­
nie Okręgu kilku zdolnych techników 
elektryków i mechan~ków„ chętnie 
absolwentów liceów zawodowych. 

Zgłoszenia wraz z podaniem i życiorysem składać Wydz. 
Pers. II p., pokój 79. Warunki do omówienia. 

=-.---------------------------------------------------------------~--------..;:: 'Wlw~ 

Rejonowa Centrala Aprowizacyina w Łodzi 
podaje do wiadomości wszy.:;;tkim Zakładom Pracy na terenie m. todzi i Woj-e· 
wództwa Łódzkiego, pobilerającym karty zaopatrzenia z nadrukiem RCA, że na 
pokrycie mięsa w miesiącu lipcu rb. będzie wydawac rąbankę 
I) na odcinek Nr 6 kart I. łódzkich kart zaopatrzenia z nadr. RCA po. I,40 kg. 
2) na odcinek Nr 26 kat. I wojew. kart zaopatrzenia z nadr. RCA po I ,40 k1g. 
Ostateczny termin pobrania asygnat na rąbankę i samej rąbanki uip-ływa w dniu 
28 lipca rb. bez prawa· reklamacji. 
Ponadto RCA przyp,omina, ż,e zgłaszający się po odbiór asygna,t jak również 
po odbirór rąbanki winni każdorazowo prz.ecJstawić rnpoważni1enie firmowe. 

w.ie sekund, nie bez \YłnY Pisarskiego, Rótyło zde> 
bywa honorową bramkę dla Lubltnlankl. Gra ło· 
czy się pod znakiem wyraźnej przewagi f.KS-!1• ah 
zagrań stojących na pewnym pozio~le prawie, te 
nie ma. 

Dopiero w 23 minucie notujemy pterw~zą lad· 
uiejszą aJtcję ataku Czerwonych Koszul. '>ldor P~ 
ładnym dryblingu zaeentrował z lewego sknydla 
piłkę przepuścił bardzo przytomnie Łącz nadbiega· 
jącemu Baranowi, a ten w biegu silnym strzałen: 
ze szpica skierował M na „budę" gości. Piłka jed· 
nak nie trafiła do bramki. W pięć minut , p6źnłej 
Sidor nie trafia do pustej bramki Lublinianki i 'do· 
piero w 40 minucie ŁKS zdobywa trzecią. bramkę 
ze strzału f.ącza. , 

Wydawało się, te Jfo przerwie f.KS podwyłH'!' 
jeszcze wynik 1 Lublinianka wyjedzie z Łodzi pok~· 
nana w wysokim stosunku. Tymczasem rzeczyw1· 
stość przynosi co innego. 

w 9 minucie znów z winy niepewnie broniące· 
go, a .raczej niezdecydowanie wybiegającego Plear· 
skiego ŁKS traci drogą bramkę, którą zdobywa dla 
Lublinianki lewy łącmik Wójcicki. W IO minucie 
Lublinianka jut. wyrównała na 3:3. Trzecią bramkę 
strzelił, a właściwie dobił prawoskrzydłowy Mall· 
nowski. 

Dopiero ·teraz kierownictwo ŁKS-u zdecydowało 
się zamienić Pisarskiego Styczyńskim. Było to fe· 
dnak już za późno. Wynik 3:3 utrzymał się ju2 do 
końcowego gwizdka sędziego. . 

Od 20-ej mniej więcej minuty ŁKS zabrał się na 
serio do gry. Atak czerwonych prawie nie scho· 
dzlł z pola bramkowego gości, ale cl murowali swą 
bramkę l niedopuśctlł do zwycięstwa gospudan'y. 
Począwszy od 26 minuty gry Lublinianka przez pe· 
wien czas grała dwa . razy nawet w 10-kę. 
· W ostatni.cli minutach ŁKS · omal nie -zdobył 4 

I zwycięskiej b.ramk.I, ale na przeszkodzie ł.ączowi 
stanął tym razem wyraźny pech. Ostry strzał eł· 
kaesiaka trafił w słupek I piłka za.miast do slalkl 
potoczyła się na boisko. 

Po meczu doszło do · niemiłego Incydentu. Kiłku 
łobuziaków obrzuciło powr.11cającego sędziego do 
szatni plaskiem l żegnało łobuzerskimi okrzykami. 

Z ostatnie; chwili 

Jędrzejowska zwyci-=ża 
Wa1sówna rzuca dyskiem 38 m. 76 cm. 

W f!nale gry pocieszenie w Wimbledouie 
Jędrzejowsk<r pokonało: Angielkę BJair 6:2, 7:~ 

Wczowj w Katowicach zakończone zosta­
ły XXI Lekkoatletyczne mistrzostwa kobiet. W 
punktacjl ogólnej pierwsze miejsce zdobył 
Grudziądzki Klub Sparto.wy 69 p. p.rzed Pogo. 
nią (Katowice) i AZS (Łódź). 

W drugtm dniu w biegu D4 100 m. ;wy­
c!ężyła ModeróWna (Łódź) w czasie 12,8. 

Dysk .wygrała Wojsów.na (Łódź) uzyskując 
b. dobry wy.nik 38 m 76 cm. przed Głażewskq 
{Łódi) - 35 m 13 ·cm. Kulę wygrała r6wniei 
Wajsówna (Łódź) z wynikiem 11 m 02 cm. 

Z BOISK Plł.ICABSKICH 
Pomorzanin - Grochów 4:1; Szambierkt -

Polonia 2:2; Garbarnia - Czuwaj 2~1; Polo· 
nia (Swidnica) - KKS 4:2; Tęcza - WMKS 
2:0; Cracovia ..- G'edania 2:0. 

Profesorowie unfwersytetu 
zwyciężają w wyścigu kolarskim 
W Związku Radzieckim tegoroazny qezon kołat· 

ski zapowiada się niezwykle bogato. Dotychczas· 
rozegrano już kilka poważnych wyścigów, z któ· 
rych najpoważniejszym był wyścig tak zwany „po 
Kole Sadowym" ,w Moskwie o 'llagr.ode redakcji 
„Moskiewski Bolszewik". 

W wyścigu tfm trłumfqwał togunow, przebyw.a· 
jąc dystans 15,5 km w czasie 2ł:07 sek. 

. . 

Krame·r triumfuje .· 
w Wimbledonie 

a Jędrzejowska era w finale pocieszenia 
W Wdmbledonie zbliża 

się ku końcowi tutruej te· 
n1soiwy o nieoficjalne mi­
Sltrlzootwo świata. Grę po· 
jedyńcrzą wygrał Amery· 
ka.nin Kramer, bijąc w fi. 
nale swego rodaka Bro· 
wna 6:1, 6:3, 6:2. 

W 'rum.leju Pocieszenia 
Jędrzejow.ska wygrała w 
półfinale z Ang:ial!ką Da· 
vid 7:5, 6:0. 

W finale Jędrz:e.jowsk< 
spotka się z .Angielk 

Blair. 

Tour de F 'rance 

·zółta koszulka leadera 
na piersiach Wiocha 

W wyścigu kołarsktm dookoła Fr.atLCfl Vll eta1 
Lyon - Grenoble, wynoszącą 172 km, wygrał Fran· 
cuz Robin, . 

Po siedmiu etapach w klasyfikacji ogólnej pro· 
wadzi Włoch Ranconi. 

.Jak wiemy, w wyśclqn tym bierze udział kilku 
kolarzy polskich, przebywających we Francji, fal< 
Klebański i Pawlisiak. Niestety, jak do tej pory 
Polacy aie odegrali jeszcze poważniejsze) roll '' 
wyścigu. 
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CB'NNUt O\" OSZEiq Wydawnictwa „Głosu R obotnic"i;ego" w Łodzt obowtązufący od dnia 15 czerwca 19~7 r?ku. W , tekście: od 1-100 mm. ?:t 50, 101-200 mo.. zł 60, powyteJ zl 70. 
ia tekstem: od 1-100 mm. zl 35, 101 - 200 mm. zł 45, -powyżej zl 60. Drobne za jedno si owo: poszukiwanie rodzin zł 20, handlowe (le karze, kupno l sprzeduż) zl 25, zguby sł !O, 

poszukiwanie pTacy d. 10. W niedzielę i AWięta 300/o drożej. 
·1 
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